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Lwów, 1 .  s t y c z n i a .

Ś w i a t  c a ł y  p o  b y ł  s ię  j u ż  g n i o t ą c e j  g o  o d  

l a t  p i ę c i u  p o w s z e c h n e j  w o j n y ,  l u d y  z a c z y n a j ą  

s w o b o d n i e j  o d d y c h a ć  i  k ł a d ą  p o d w a l i n ę  s w o j e j  

p i z y s z t u ś c i ,  J e s t e  m y  świadkami o l b r z y m i e g o  

p r o c e s u  przemiany wartości społecznych i po= 
litycznych, s i ł ą  g w a ł t u  t r z y m a n e  w  k a r b a c h  

masy ludowe biorę w swe ręce prawo stano­
wienia o swoim losie.

R o k  u b i e g ł y  b y ł  t y m  u t ę s k n i o n y m  o k r e s e m  

z g o n u  s t r a s z l i w e j  w o j n y  —  t e j  p o t w o r n e j  rzezi 
ludów —  a  z a r a z e m  świtem nadziei, ż e  p o  
t e ) ,  s t r a s z l i w e j  p o ż o d z e  p r z y j d ą  —  k r w i ą  z u d r ę k ą  

z a s łu ż o n e  —  c z a s y  1 . p s z e .
I  j e ż e l i  s p o d z i e w a l i ś m y  s ię .  ż e  p o  w o j n  ę  

n i e  w r ó c ą  j u ż  d o  w ł a d z y  s i ł y .  k t ó r e  j a  w y ­

wołały, t o  w y p a d k i  w s k a z u j ą ,  i ż  n a d z i e j e  , t e  

n i e  b v ł y  z ł u d z e n i e m .
S z c z e g ó ln ie  społeczeństwo polskie z  u c z u ­

c i e m  z a d o w o le ń - a  p a t r z y ł o  n a  p ie r w s z e  o w o c e  

t e j  w o j n y ,  g d y  w jego o c z a c h  waliły s i ę  trony 
wszystkich trzech zaborów. Z  k o ń c e m  < j n y  
p ę k ł y  k a j d a n y ,  a  i c l i  w ł a d c y  c z e k a ją  n a  s p r a ­

w i e d l i w y  w y r o :> s w y c h  l u d ó w .
1 wyrasta wolna, zjednoczona Polska, sen 

i marzenia tyłu pokoleń, P o ls k a ,  d i a  k t ó r e j  n a j ­

l e p s z e  j e i  d z i e c i  n i e  s z c z ę d z i ł y  ż y c i a ,  Kolska 
ludowa, o którą robotnik polski broczył krwią 
bruki Warszawy. P o w s t a je  w o l n a  1 z j e d n o ­

c z o n a ,  d l a  której s z a r y  żołnierz wielkiego Wo­
dza narodu ofiarował wszystko i krwią i zno­
jem wytycza Jej granice. .

Masy ludowe wywalczyły i wycierpiały so 
bie ojczyznę. D la t e g o  n i e  p o w s t a j e  P o l s k a  
z  c z a s ó w  r o z b i o r ó w ,  n i e  p o w s t a j e  t a k ą ,  j a k ą  b y  

j ą  c h c i a ł o  w i d z i e ć  w s t e c z n i c t w o  i  d a w n i  „ l u ­

m i n a r z e  n a r o d u 44,  a le  o p a r t a  n a  m a s a c h  R e p u ­

b l i k a  l u d o w a .  a
R o k  u b i e g ł y  p r z y n i ó s ł  n a m  j u ż  z a p o w i e d z

P o l s k i  l u d o w e j .  Rządy w państwie naszem
objęli chłop i robotnik.

R z e c z ą  k l a s  p r a c u j ą c y c h  w  P o ls c e  b ę d z ie  

u t f w a i i ć  t e n  j e d y n i e  s p r a w i e d l i w y  i  n a t u r a l n y  

s t a n  r z e c z y .  N ie  d o p u ś c i m y  d o  t e g o ,  a b y  

m ł o d a  R e p u b l i k a  p o l s k a  b y ł a  o s t o j ą  r e a k c y i .

L u d  p r a c u j ą c y  o b e j m u j e  s t o p n i o w o  w ła d z ę  

w  c a ł v m  ś w ie c i e .  o b e j m i e  j ą  i  w  P o ls c e .

K o m e n d a n t  P i ł s u d s k i  p r z y s ł a ł  d z i ś  n ’a  r ę c e  N .  D .  W .  P .  w  G a l .  w s c h .  n a s t ę p u j ą c y  r

Belweder, 31. grudnia 191 s .

Ż o ł n i e r z e !  P i e r w s z y  N o w y  R o k  w  W o l n e j  P o ls c e  z a s t a je  w a s  w  p o l u .  _ P r z y p a d ł  

w  u d z i a l e  n a j w y ż s z e  s z c z ę ś c ie ,  ż e ś c ie  p i e r w s i  j a k o  ż o ł n i e r z e  P o l s k i  N i e p o d l e g ł e j  w  b o j  w  , 

Z a s z c z y t  o b r o n y  k r e s ó w  s p e ł n i l i ś c i e  t a k ,  j a k  w y m a g a  t e g o  h o n o r .  D z ię k u ję  w a m  z a  d o  \  > 

s o w ą  s ł u ż b ę .  Ż y c z ę  w a m ,  b y ś c ie  j a k n a j p r ę d z e j  m o g l i '  b y ć  p r z e ś w i a d c z e n i ,  z e  w a s z e  

, t r u d y  d a ł y  O j c z y z n  je  t r w a ł e  g r a n i c e  i  s p o k ó j .  rusuaźKi, - >

W  o d p o w i e d z i  n a ń  o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c y  i a p o r t :

N a c z e ln y  D o w  Wojsk Polskich, Komendant J ó z e f  Piłsudski. W a r s z a w a ,  B e lw e d e r .
W  " i m i  n i u  p o w i e r z o n y c h  m i  o d d z i a ł ó w  w o j s k ,  o f i c e r ó w  i  ż o ł n i e r z y  w a l c z ą c y c h  w  o n , 

L w o w a  i k r e s ó w  g a l i c v j  k r c h ,  s k ł a d a m  z  g ł ę b o k ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  z a  p r z e s ł a n e  p a n i  s ł o w u  

n i a  i  z a c h ę t y  n a j p o s łu s ż n ie j s z e  ż y c z e n i a  w r a z  z  z a p e w n i e n i e m ,  ź e  w  t y m  N o w y m  R o k u  v  

z e k  n a s z  n a  p o ż y t e k  i  c h w a ł ę  O j c z y z n y  d o  o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i  s p e ł n i ć  p r a g n i e m y .

Kom unikat Sztabu Qen.

"W ojna z Hlemcami.
11818181! ,18* I
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Warszawa. K o m u n i k a t  s z t a b u  g e n .  z  d n i a  

g r u d  n  a :

Pod Lwowem nieprzyjaciel zaa tako w ał z 
Rzęsny ru s k ie j nasze oddzia ły  w Rzęśnie p o l­
sk ie j, k t ó r a  p o  c a ł o d z i e n n y c h  w a l k a c h  zosta ła  
p r z e z  nas u trzym ana A r t y l e r y a  n a s z a  s k u t e ­

c z n ie  o s t r z e l i w a ł a  P o d b o r c e ,  K o z i e l n i l d  i  R z ę -  

8 n ę  r u s k ą

K om unikat wojenny.

N a  W o ł y n i u ,  S p iż u  i  O r a w i e  s y t u r U a  - 

z m i a n y .
Z  p o w o d u  rozpoczętych akcyi zC  < .c  - 

Niemców, oddziały  nasze rozbro iły  p o  G  i* 

w a l k a c h  oddziały  niem ieckie w Skainm  ; ; 
each i A nastarzew ie. W zięto jeńców i Farabir.y 
m aszynowe

S ze f szfobu
-mmmm

O d d z i a ł  p r a s o w y  d o n o s i  d n i a  3 1 .  g r u d t  "

Bezskuteczne ataki Ukraińców.
O d  r a n a  p r z e z  ' c a ł y  d z i e ń *  a t a k o w a ł  n i e p r z y j a c i e l ,  n i e  s z c z ę d z ą c  k r w a w y c h  o b o r ­

s k o  w i e l k i e .  K r z y w c z y c e ,  P e r s o n k ó w k ę ,  K u l p a r l - ó w  i  S k n i ł ó w .  A t a k i ,  d z i ę k i  b o b a t e r s t w

n a s z y c h ,  odparto na całej linii. .
N a d  w ie c z o r e m  s k i e r o w a ł  n i e p r z y j a c i e l  w z m o ż o n y  z n a c z n i e  o g i e ń  a r t y i t r y i  n a  ..

p p c z e i n  r z u e i ł  p ie c h o t ę  w t y m  o d c i n k u  d o  a t a k u .  I ten a t a k  rozbił się o  mężną p o s t  

strudzonego polskiego żołnierza.
G d y  ś w i a t  u w a ż a  j u ż  w o j n ę  z a  z ł o ,  k t ó r e  

m i n ę ł o  i  n i e r y c h ł o  w r ó c i ,  m y  t u ,  w  G a l i c y  i  

w s c h o d n i e j -  j e s t e ś m y  j e j  u c z e s t n i k a m i .  W  t e j  

s a m e j  Galicyi wschodniej, pokrytej rowami 
strzeleckimi z okresu bojów austryacko-rosyj- 
akich, sypie się świeże szańce i kopie nowe 
linie obronne- \J8 tej częśei Galicyi, gdzie do­
tychczas widnieją szczątki niepochowanych tru­
pów ź o  n i e r z y  rosyjskich, m a s a m i  padają nowe 
ofiary w o j n y .  18 tej Galicyi, gdzie spalono 
w  - o l b r z y m i e j  i l o ś c i  miasta, miasteczka f wsit 
płoną je s z c z e  i te, które d o t y c h c z a s  uszły wła- 
dzy pożogi- P ł y n i e  k r e w  b r a t n i a ,  z  d y m e m  p o .

ż a r ó w  u l a t u j e  d o b y t e k  o b u  n a r o d ó w .  C z y  j 

z w y c i ę s t w o  P o l a k ó w  l u b  U k r a i ń c ó w  z a d e c y d u ję  j 

o  p r z y s z łe j  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j  G a l i c y i  j 

w s c h o d n i e j  ? W i ę c  n i e  b r o ń  t ę  k w e s t j ę  r o z ­

s t r z y g n i e  i  s z a le ń c a m i  s ą  c i ,  k t ó r z y  u j ę l i  z a  

m i e c z ,  b y  n i m  t ę  k w e s t y ę  r o z w i ą z a ć ,  t e n  w ę z e ł

r o z c i ą ć .  . .
C z a s ,  m i m o  w s z y s t k o ,  c z a s  d o  p o r o z u m i e n i a  

s ię .  Szkoda krwi, Żal ofiar. Z b r o d n i ą  je s t  

z w ię k s z e n ie  d a l s z y c h  m ą k  i  n ę d z .
U k r a i ń c y !  *58 Warszawie włada rząd robot

ników i chłopów. C z y ż  s ą d z i c i e  iż  o n  : * 

jes t do ucisku, gw ałtu  i deptania praw  
gieqO narodu ?  C z y  s ię  o b a w i a c i e  szli 
P o l s k i ?  Ależ ona zniknęła n a z a w s z e  " c .  

moc je j nie w skrzesi!
W y  p i e r w s i  u j ę l i  z a  m i e c z  i  p i e r w  

c h n ę l i  r ę k ę  d o  z g o d y .  N a p r a w c i e  s 

b ł ą d .
N ie c h  n o w y  r o k  p o g o d z i  o b a  n a r t  

w o l n y c h  % w o l n y m i ,  r ó w n y c h  z  r ó w n y m

I G s t '  '



H R N iSil
W  Wal i-ach ostatnich dni padł i a placu 
;den z najdzielniejszych oficerów Rzeczy- 
itej, kap. W ilhe lm  W ilk -W yrw ińsk .

■. egłv o<i <>. sierpnia 1914 r. pe łn ił ' służbę 
» . p w V I. hal., ja k o 1 komendant kom- 

Wsławńł się prowadzeniem ataku na 
w i\ 1915 w jesieni. Został odznaczony 

• dalami oraz rozkazami pochwalnymi,
sic kryzysu legionowego z powodu przy* 

dostał się wraz z innym i na fron t
WiOSk . •

fi uwolnieniu go w drodze superrewizyi — 
V .u w Pol. Org. Woj. 
j* listopadzie zgłasza się do 5 pp. Obej-

, awódzlwo pociągu pancernego „P iłsud-
i - \ S ł u ż b ę  tę p e łn ił z całem poświęceniem

."erg ą, oraz boga tern doświadczeniem wo-
jenncn?

W ocy 28. łf. m. p.:-c ąg pance. ny, którym  
ś, k pitan W y Iw iń s k i  dowodził, ruszył w
k eruc> u Persenkówki i zatrzym ał się w pewnej 

II c ci od stadyk Kapitap, celem zba ania 
\ , w towarzystwie dwóch żołnierzy po- 

xvn, są  w kierunku budki kolejowej o 200. do 
■i-i-c przedp:ic ąg. Na prawo od toru spostrzegł 

ź Iłnierzy. Podążył za n im i i w przypu- 
- C/ źe to §woi, zapytał ich, dokąd idą
ody  >. . ymał odpowiedź w ruskim  języku, bez

-  rzuc ił się przeciw wrogom. Ten czyn
s tdwagi przepłacił życiem.

by opadli go gromadą i  o b a lili na 
■herc kołnierze zdo ła li wycofać się, aby zaa- 

pociąg. Natychmiast otwarto ogień 
maszynowych i rozegrano Ukraiń- 

•m zw łoki kapitana — już nad ranem 
iono do poc ągu i odwieziono do
aąki na ciele i rany świadczą, iż ka-
ozpaczliwej obronie został kolbam i
ńców zabity.

o bohaterskiego Komendanta odbę- 
dniach najbliższych, 
y rw ińsk i urodził się 30. grudnia 
ach. Z powołania malarz — stwo-

i ; cennych obrazów, gdzie na plan
■y stępu j e k olorysty k a. 

raz dzielnym żołnierzem zeszedł ze 
i iepośledni artysta, k tó ry  każdym

y ł zmartwychwstającej Rzeczypos-

,DZIENNIK LUDOWY*

f ia J i iych  należy o ile możności przestrzegać 
^następujących zasad, aby n i • powoływać żoł­

nierzy starszych • ponad1'35, z ś  oficerów ponad 
50 Id  w i ku, ja k  również ojców rodzin obar­
czonych więcej, niż dwojgiem dzieci.

OD REDAKCYI:
Z powodu spóźnionej pory, jak i braku 

miejsca, dalsze ust py rozkazu Komendanta 
podamy, w następu m numerze. Tu streszcza­
my tylko ną ważniejsze:

Ustęp 2 ) zap w ia la unormowanie sprawy po­
borów wojskowych pracowników kolejowych. 
Otrzymają oni m ianowicie, prócz dotychczaso­
wych. wojskowych, pobory zw ykłych pracowni­
ków według zazad, j rżyjęiyeh na kolejach ma­
łopolskich f

Ustęp 3) zsbdzpiecza im ewentualne straty, 
płynące z tego powodu, iż nie mogę powrócić 
tlo zawodu cywilnego tudzież zabezpiecza awans 
automatyczny.

Ustęp 4) oddaje — na czas organizowania 
państwa polskiego — koleje na ziem iach: czer- 
wono-ruskich, wołyńskich,* biaroruskich i litew­
skich pod kierownictwo wojskowe.

Istniejące już polskie koleje państwowe na 
ziemiach c erwono-ruskich, położone w sferze

Nr.

przez

rzy
pie

tchem 
p o li ić r " 

Cteśt go bohaterskiej pam ięci!

V. \ i  pociągu pancernego Nr. 1 zawia- 
ckspórta ya zw łok śp. Komendanta 
t-a W dk-W yrw ińskiego, poległego 

laterską dnia 28. grudnia br. na 
odbędzie się dzisiaj dnia 1; sty- 

) godz. 10. przedpoł. z kaplicy szpi-

śmiereią b-.

cznia 1919
ta In oj na P
mmmmm

ołitechnice na dworzec główny.

ea ny ch, zostają niniejsz- m ogłoszone 
ja ko będące w stanie wojennym, a ich praco­
wnie}' poddani pod rygor praw  wojennych i
dyscypliny wojskowej.

szawy. Sztab generalny 389. z 28.
12/XX.

Ohmiast -ogłosić następujący dekęet: o 
ucyi wojsk kolejowych i służbie na pol- 
.o lej ach wojskowych.

Celem uzupełnienia istniejących względnie 
żenią niezbędnych nowych form  cyi wojsk 

>wych, zarządza się pobór ochotniczy pra- 
lików kolejowyr' Pobór ten przepniwarizo- 
.ostanie przez ośne dowództwa kadr i od- 
!ów w yoh w porozumieniu z po-

flólnt yami polskich kolei pań-
r /ych. S mera Iny polski może jednak

w r  . trę ko ści w poszczególny ch wypad
powo J  czynnej służby* wojskowej 
mych specyalistów, zarówno żołnie- 

zv, ja k  i .• .erów z pośród obowiązanych do 
■ wo < ,vcj w arm iach by łych  okupan- 

w og ści a wojskowych fcrm acyach ko-
ych czególnośći. Powołanie czynnych

p :ov ; .■ polskich kolei pań twowych w y­
ki -i n in is tra  kom uhikacyi. Przy powo-

Ustępi 5) ustanawia dla cywilnych pracowni­
ków poisk. fo l.  państw, premio asekur.icyjna 
(prócz dotychczasowych poborów), a to : kawa­
lerowie, nie utrzym ujący rod iny  — 15 prc., 
utrzym ujący rodzinę — 20 prc., norm. p o b , 
żonaci i wdowcy, mający mniej, niż dwoje 
dzieci 25 prc., żonaci i  wdowcy, mający więcej, 
niż dwoje dzieci, 80 prc.

Wi.eszcie. kolejarze będę korzystali z.aoro- 
wizucyi wojskowej.

Podpisali ; ■
J. P iłsudski w. p.

St. Szeptycki, g. n, dyw., w. p. 
j .  Moraczewski w. p.

id rie j ludności m Lwowa codziennie o godzinie 
; 2 ej popol. w k chniach polowych:

Nr. 1. przy pl Maryackim<(naprzeciw hotelu 
, Geoipe a),

Nr. 2. naprzeciw szkoły śwr. Magdaleny,
Nr. 3. ?óg u licy Tkackiej i • Zamarstynow- 

skid".
1 Naczynie należy mieć z sobą.
; W tym  samym dn iu  zacznie wy,dawać 
1 obiady za najskromniejszą opłatą kuchn ia  dla 
| inteligencyi w gmachu Domu Akademickiego, 
ul, Senatorska od godz. 1-szej do 3-ciej popoł., 
skąd można będzie pobierać obiady także dla 
staruszków i chorych do domów. '

K w ate rm i str ia st w o N: D. W. P.
Na fundusz wyborczy złożono na posiedze­

n iu  Rady Robot. m. Lwowa w dniu 29. g ru ­
dnia następujące kw o ty :

Żółkiewski- L. 20 K, D robo l 20 K, Kolarz 
6 K, Ki niszczuk 23 K, Adaincio 10 K, U i^ in i 
20 K, Całka i u K, Sm ulikowski 10 K, Majew­
ski 50 Ii," N ow icki 5 I i ,  Łoziński St. 1 .; K, To­
maszek J. 10 I i. Ra em I i  191.

Daó ze datki przyjmuje- Administyacya na­
szego pisma.

Rręo elektryczny zjaw ił się wczoraj rano, 
zabrakło go natomiast popołudniu U ia wyjaś­
nieni:.-. więc podajemy, iż narazić zc m iej* 

; skie dostarc. ają go ty lko  d la  celów irzcffiysło- 
wych między godziną j^—9 rano do wpół do 
4 tu j popołudniu. O tej porze św iatło e lektry- 
czbe znika,- ak tow ar przed podwyższeniem 
taryfy maksymalnej...

Wodociąg miejski jeszcze nie lunkeyonuje. 
Naprawa jego polewa k ilk a  dni. •

j)epesje .

Sytuacya bojowa.
Lwów, dnia 31. grudnia 1918. '

(/) K iedy wczoraj jeszcze ataki ukraińskie 
wymierzone by ły  od północy, wschodu i  po łu­
dnia, jakko lw iek  słabsze, niż poprzednich dni 
i świadczące o poważnem wyczerpaniu przeciw­
nika to dziś mówi kom un ika t ty iko  o s il­
niejszym i dłuższym ataku od południa i sła­
bym  od wschodu. u

A tak na Skńiłów  przygotowany został o- 
gniem bębenkowym a rty le ry i ukraińskiej. Został 
a o li odparty.

Na odcinku wschodnim natomiast odrzuciły 
nasze wojska słabszy atak, urządziły następnie 
wypad w k ie runku  wschodnim i  odrzuciły prze­
c iw n ika  poza jego dotychczasowe stanowiska 
atakowe. Stwierdzono, źe pie bota ukr. na tym 
odcinku wycofała się poza pierwotne pozyeye 
jej artcleryi.

Pociski artylęrzyckic, padające jeszcze kiedy 
niekiedy do miasta, nie świadczą o przybliżeniu 
się l in ii nieprzyjaciela.

j ) f o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 31. grudnia. 

Ludowi pracującemu, naszym Towarzyszom 
i  Czytelnikom, a przędewszystkiem bohaterskim 
obrońcom Lwowa zasyłamy serdeczne życzenia 
szczęśliwego nowego roku. Redake.ya.

Bezpłatne obiady dla biednej ludności Z roz­
kazu gen. dyw. Rozwadowskiego organizuje 
Komenda Etapu we Lwow ie z dn iem ' 1. sty­
cznia 1919 bezpłatne rozdawanie obiadów dla nie

Zast. tłtiC

I I I
Poznań. (U. Kor.). Wczoraj rozlepiono ojjioie- 

szezenie, podpisane przez ulem. i polskie w ła ­
dze, 9 zaprowadzeniu mieście Poznaniu stanu 
oblężenia od dziś aż do odwołania,

W rozkazie, podp.sanym pizez nowego’ ko ­
mendanta Matuszka, pow.euziuno, że budynki 
publiczne aż do odwołania mają pozostać obsa­
dzone przez polską służbę strażniczą.

. W  mieście spokój, tramwaje kursują znowu, 
pociągi kolejowe odchodzą regułarnie. Kom uni- 
kacya pocztowa, początkowo przerwana, ma 
być wznowiona, natomiast komun.kacya telefo­
niczną zupełnie wstrzymana.

III M lii i
Wiedeń. (PAT.) „ f  ie .adenb la tt" donosi z Ber­

lin a : Członek rządu iYj iHB, k tó ry  objął k ierow ­
nictwo spraw wojskowych, oświadczył, źe-.-pra- 
cu,c :.<.d zpiganuowa ivin siniej o; brony plzed 
niehezpłec enstwein, geożącem od ) syscitou.i. 
tiząd pie może patrzeć spokojnie nż „naduży­
cia" Poiakótf na ubszarach niem ieckich i uuuże 
iiieb6vVem stłną rękę. •

.v -:jaw—mi > gar-*,®*

V I  U R O k iE  0 e L 0 » iE « « A .  i v i

P ń t łż F U H  S wyda“ y przez wtauze himieCKie w "wa W iln  £zawje na ,m«ę" Aleksandra Bogackiet 
zgubi mo. — Znalazca raczy zwrócić do redakc 
.Dziennika Ludov,ego" lub przy ul. Rolnej i. ló w mi 

szkaniu p. Porkasiewicza.

G U S T A W  OOBNHELIW I
znany ze zakładu kąpiel jWcflo s w. Anny 

spkC jfjsLsIa id  u s u iu a a t i i
UL ZimOROWiCiĆfi 10, I. p.

•ed. i redaktor odpowiedzialny: Jan Szezyrek,

Miemłećko-ai-.stryac y cbywate.e, którzy chcą za .iąi 
int^rmaćy, w sprawie paWrotu ua . omu i żapci 

mają ię zgłohć
u kpltąna V!JEDA.viA, Ho He 8 Europejski, nr. drzwi

ou 10—12, od 2-4.

Druidem A. Goldmana we Lwowie, SytcsŁuską


